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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  3 ! .  Maja. —  Od bi e r a my  vr tej chwili wiadomości  z K o n 

s tan tynopo la  z 23. b ni. Potwierdzają wiadomość,  ze książę M en żyk ow  
wyjechał  z urzędnikami poselskimi z Kon s ta n ty no po l a ,  po zdjęciu z pa 
ł acu swego  flagi rossyjskiej.  Spra wy hand lowe  rossyjskie i opiekę nad 
Rossyanami  po do bno  powie rzy ł  książę posłowi austryackicmu.  Smutek 
wielki  panow ał  w Konstan tynopo lu  ; kurs  weksli  londyńskich podniós ł  
się z 107^ na 118. Mimo (o nie t r acono nadziei u t r z y m a n i a  p o k o j u .  
Por ta  p rzyrzeka polepszyć położenie chrześcijan pod  dozorem mocarstw 
wielkich.  Spodz iewa ją się, że Rossyanie  obsadzą księstwa naddunajskie.

B e r n ,  29. M a j a . —  Rada związku wydała  upomnienie  do kantonów,  
aby  t r zym ały  swe koufyngensa w pogo towiu i zarządziła ich przegląd.

P a r y ż ,  30. Maja.  — Uwięzieni  w M a r s y l i i  podejrzani  o piekielną 
machinę wypuszczeni  zostali na wolność.

B e r l i n ,  d. 2. Czerwca .  — Naj. Pan raczy ł nadać nadzwyczajnemu 
posłowi hiszpańskiemu markizowi de B e n a l u a  o rd e r  or ła cze rwo neg o  
pierwszej  klassy, jene ra lmajorowi hr. W a l d e r s e e  pe łnomocn ikowi  p rzy  
komissyi wojskowej  związku niemieckiego w Frankfurcie  n. M. o r de r  orła 
cz e rwonego  drugiej  klassy z dębowem liściem; król.  hiszpańskiemu p u ł 
kownikowi  kawaleryi  D o n  d e  l a  V e j a  o r de r  orła cz e rwonego  2ej k l . ; 
elekt.  lies, dy r ek t o r ow i  a rch iwów R o m m e l  w Kasslu o r de r  or ła cz e rw o
nego trzeciej klassy.

B e r l i n ,  d. 1: C z e r w c a . — W  dal szym ciągu konferencyi  celnych,  
po  wymianie ratyf ikacyi  układów,  Prussy wniosą o zniżenie cła od  z b o
ża i żelaza,  jak donosi  Z e  i t  z pewnego  źródła.

—  Dotąd  u t r zy m yw a no ,  że se jmy  p rowineya ine  niebędą zwołane.  
Tymczasem K r e u z z e i l u u g  twierdzi ,  że wie z do br ego  ź ród ła ,  iż sej
my prowineya ine  będą we W r z e ś n i u  zwołane i roztrząsać będą  projekta 
do  praw ubogich i domicilii.

ttossya .
P e t e r s b u r g ,  d. 18. Maja. —  W  zeszłym tygodniu o db y ła  się na 

polu marsowem coroczna wiosenna parada.  W o j s k a  rozstawione b y ły  
w pięciu liniach f rontem do letniego ogrodu.  Pierwsze dwie linie skła
dały się z 43 ba ta l ionów piechoty,  trzeciej dywizyi  k i ry sye rów  (24 sz w a
d ro nó w) ,  4tej lekkiej dywizyi  jazdy,  5tej ćlywizyi a r ty leryi  i oddziału 
pionierów.  Ca le  siły wynosić mogły oko ło  45,000. O  l e j  zjawił  się 
cesarz z cesa rzową i przed namiotem cesarskim def i lowało wojsko.  Ok o ło  
4lej parada  się skończyła ;

Z Od essy  piszą: Listy z Nuchi z Zakaukazu  donoszą,  że n ie da 
wno  zgorzało 25,000 drzew m o r w o w y c h ,  należących do towarzys twa 
chowu j e dw ab n ik ów ,  które posiada 300,000 drzew takowych.  —- O  dwie 
wiorsty stamtąd włościanie zapalili ugory,  aby  je uprawić  popiołem i z a 
orać ,  wiat r  poniósł  ogień do  plantacyi  modrzewiowej  w Jnngun-Arch .  
P o ż a r u  post rzymać nie by ło  można,  ratujący poparzyl i  się,  szczęściem 
że wiatr  się obrócił .  Z powo du  częstego zapalenia s tepów,  towarzys two  
gospodarskie po łudniowo-rosy jskie  stara się o su row y zakaz tego.

WŁrólesIwo polskie.
Kopija reskryptu departamentu handlu zewnętrznego pod dniem  13. S ty 

cznia  1853 roku nr. 847 do naczelników okręgów celnych St. pe- 
tersburgskiego, reteelskiego, rygskiego, libuwskiego, kaliskiego i  ko 
mory warszawskiej.

W  skutek czynione'j ministerstwu f inansów propozycy i  o kon ieczno
ści ułatwienia p rzewozu transilo tow aró w  z Kró les twa polskiego do C e 
sarstwa i nawzajem,  inoizem przez Gdańsk  lub Szczecin ,  niemniej  dla 
jednostajności  w tym przedmiocie  działania władz ce lnych ,  depar tament  
handlu zewnęt rznego z polecenia zarządzającego ministerstwem finansów, 
opar tego na zgodzeniu się tegoż ministra z księciem namiestnikiem kró 
lewskim,  zawiadamia naczelnika okręgu celnego dla wydania  odpowie  
dnich rozporządzeń w porucz ony m mu okręgu.

1) Ze do p rzewo zu  z Cesar stwa do Królestw a lub nawzajem morzem,  
przez Gdańsk lub Szczec in,  na zasadzie niniejszego resk r yp t u ,  powinny  
być  dopuszczane te j edynie p ło dy  su rowe  obu  krajów,  do  w yw oz u  z nich 
za granice n iezakazane,  k tóre  są wyszczegó ln ione w dodan ym do niniej 
szego w y k az ie ;  inne zaś p rzedmioty p ow inn y  na zasadach ogólnych,  
podlegać wszystkim formalnościom ce lnym,  podobnie  jak gdyby  w y 
chodziły za g r a n i c ę , choc iażby były* zadek larowane do p rzewo zu

z Cesar stwa do Królestwa i nawzajem ; wzbr on i ony ch  zaś do w y w o z u  
w obce  kraje towarów nie należy zupełnie dopuszczać do wspomnianego 
p rzewozu.

2 )  Ze za te z wymien ionych  p łodów  sur o w y ch ,  za dek la rowanych  
do p rzewo zu  morzem z Cesa r s twa  do Króles twa lub nawza jem,  które 
ob łożone  są cłem w yc h od o w em ,  takowego pobierać w wycho dow ej  ko
morze nie należy, jeźli właściciel  lub p rzewożący  towar  przedstawi jej 
poręczenie dwóch  odpowiedzialnych miej scowych kupców,  że w ciągu 
sześciu miesięcy od czasu w y w o z u  będzie dostarczone tej komorze świa 
dectwo o przewiezien iu  to w ar ó w  do tej komory  Cesar stwa lub K r ó l e 
s twa ,  do której  ich p rzewóz  by ł  zadeklarowany.  Jeżel i  zaś takie p or ę 
czenie nie będzie przedstawione ,  to towary  powinny  być  pociągnione do  
opłaty r zeczonego  cła, z tern wszakże,  że t akowe będzie zw ró co n e  komu  
należy,  w  razie p rzeds tawienia w tym terminie wspomnianego  świade
c twa koipory.

3 )  Ze o naładowaniu w y w o ż o n y c h  morzem tow aró w  z jednego kraju 
do drugiego,  ekspedyująca  komo ra  powinna  wydać  ich właścicielom 
świadec twa,  z wymien ieniem rodza ju  i ilości towarów,  niemniej  czy by ło  
za nie opłacone cło w yc h o d o w e  lub leż towary  b y ł y  przepuszczoue bez 
c ł a,  na zasadzie wspomtńonego wyżej  poręczenia.

Świadec two  to p rzewożący  towar  obowiązany  okazać w d ro dze  dla 
■^awizowania w  rossyjskiin jei ieraluym konsulacie w Gdańsku  lub Szc z e 
cinie,  a następnie przedstawić p rzy  towarach tej komorze  cesarstwa lub 
króles twa ,  p rzez którą tow ar  będzie wpro wa dzo ny ,  i k tóra po należy-  
lein sprawdzeniu towaru  z tern świadec twem powinna przepuścić go bez 
cla jeżeli okazał  się zgodny  z św ia d e c tw e m , o czem wyd ać  od siebie 
przewożącemu po w ro t ne  świadec two,  dla przedstawienia go komu  na le 
ży w tej komorze  z której  towar  by ł  wysłany.

Za zgodność:  Sekreta rz  wydziału p rzemys łu  i kunsz tów,  radzca h o 
n o r o w y  (podpi sano)  Kossakowski .
W ykaz surowych towarów rossyjskich z pochodzenia dozwolonych do p rze 

wozu morzem przez Prussy, z bałtyckich rossyjskich portów do kró
lestwa i  tiazwajem , na zasadzie odzielnych przepisów.

1) W o s k ;  2 )  ikra i klej ryb i  wszelki ;  3)  g rzy w y końskie nie w  w y 
r ob ac h ;  4 )  skóry n i e w y p r a w i o n e : baranic  jągnięce,  w o ł ow e ,  krowie,  
dzikich kóz,  baw ole ,  kozie ,  i r chowe ,  łos iowe ,  końsk ie ,  je lenie,  świnie, 
psie,  ci elęce,  tudzież skóry  solone surowe:  5) wełna owcz a ;  6 )  len nie- 
czesany i czesany,  lniana kądziel i lniane paczesie;  7) konopie nieczesa 
ne i czesane,  ko no pn e  paku ły  i ko n o pn e  paczesie ;  8) to w ar  le śny;  9 )  
miedź cze rwona  i zielona w sz tabach ,  taflach,  arkuszach,  prętach,  ło 
mach i op i łkach ;  10) obrzynk i  p ap ie ro we;  I I )  pióra do pisania,  skubane 
i n ie skubaue;  12) potaż i perlasz,  d rze wo smolne lub żywica ;  13) r o 
goże i ma ty;  14) s t earyna  nie w wy rob ie ;  15) tran albo t łuszcz rybi  
i wszelki łój b yd lę cy ;  16) siemie lniane i kono pn e :  17) siemie r zep ako 
we;  18) wszystkie zwierzęta żywe  i d r ó b ;  19) gałgany wszelkie;  20) 
ogony  końskie;  21) zboże wszelkie w ziarnie i mące ;  22)  szczecina;  23)  
kość w kawałkach palona i n i epalona;  24)  żelazo i cynk nie w wy rob i e ;  
25 )  puch ptasi; 26 )  rogi i kopy ta  w o ło w e  i jelenie;  27 )  smoła;  28)  ty- 
miau (ka rolek ,  cza r nus zk a) ;  29 )  chromian ołowiu.

Za zgodność:  Sekre ta rz  wydzia łu  p rzemysłu  i kunsztów,  r adzca  h o 
no rowy,  (podp isano)  Kossakowsk i .  (Gaz.  warsz. )

JFrancya.
P a r y ż ,  29. Maja. — M o n i t o r  ogłasza notę o księciu Menżykowie  

nas tępującą:  rząd o t rzymał  wiadomości  z Kons tan tynopo la  sięgające d. 
20. b. in. Pos łowie F rancy i  i Anglii,  minister pruski  i pełnomocnik au- 
st ryacki  umówili  się względem wspólnego dołożenia s tarania ,  w celu po 
godzenia por ty  z ks. Me n ży ko w em ;  krok ten pozostał  bez  sku tku ,  p o 
nieważ książę zażądał  gwarancyi  wolności  kościoła greckiego.  Pogłoska 
chodzi ła ,  że poseł  w nocy  z 21. b. m. z Kons tan tynopola  wyjechał .  W e 
dług innej depeszy na W i e d e ń  nadeszlej ,  miał książę Me nżykow w y je 
chać do O des sy  dnia 22. m. b. Mimo tych wiadomośc i ,  nie możemy 
przypuśc ić ,  aby  przysz ło  do k rok ów  nieprzyjacielskich między Rosyą  
a Por tą ,  po ze rwan iu  s tosunków dyplomatycznych .  Mamy w tej mierze 
z jednej  st rony rękojmią w rozt ropności  gabinetu peter sburgskiego i za- 
ręczeniach danych p rzezeń  dw o ro m  wszystkim europe jskim,  a z drugiej  
s t rony p raw o  narodów,  że odrzucenie żądania do tyczącego koncesyi  i k o 
rzyści nie za warowanych  dawniejszemi układami ,  nie może pociągnąć za 
sobą wojny .  —  T y l e  pisze ów organ rządowy,  a za nim powta rza  A s -  
s c m b i e c  n a t i o n a l e .  1 ten dziennik niepowąlp iewa o ut rzymaniu po-



2
k o j u ,  twierdzi ,  że spór  turecko rosyjski uicpociągnie za sobą wojny,  p o 
n ieważ wiadomości  nadchodzące z Petersburga tchną pokojem.

— Lord J o h n  Russel  i lord C l a rendon  oświadczyl i  zgodnie izbom 
angielskim, źe wojn y  nie będzie z p o w o d u  sp rawy wschodniej .  Prawda,  
że ministrowie angielscy ba rdz o  oględnie się oświadczyl i ,  ale i z tego 
wnoszą dzienniki  f rancuskie p ó ł u r zę dow e ,  że Anglia z F ra nc y ą  j ednako  
postępują w sprawie wschodu.  P a y s  mówiąc o tych posiedzeniach izb 
angielskich,  na k tó rych ministrowie oświadczyli ,  iż są widoki  utrzymania 
p ok o ju ,  twierdzi  z calem zaufaniem,  ze spór  wschodni  za ła twionym z o 
stanie mocą dyp lomatyczną  układów, na których st r aży stoją Anglia
z F rancyą .  , , . ■ , ■ , •

—  P a t r i e  po wia da ,  że flota angielska jeszcze stała w Malcie dnia
24. b. m.

 U n i v e r s  donosi  z K on s ta n ty nop o la ,  ze katolicy bardzo  czują
się dotknięci  f i rmanem,  odda jącym grekom pierwszeństwo  przy  m ie j 
scach świętych.  Ko responden t  U n i v e r u  p rzypi su je  te koncesye wp ły  
wowi posła angielskiego i spodziewa się,  że w przyszłości  nie da sobie 
F ra nc y a  rąk wiązać.  Ludwik  Veuil lot  poświęca długi ar tykuł  położeniu 
katol ików w Ros y i  i oświadcza,  że cesarz rosyjski  ma zamiar  w y k o r z e 
nić katol icyzm w swoich kra jach:  owo ż  są plany i akta r ządu,  mówi
Veuil lot ,  r zą d u ,  który wys tępu je  w E uro p i e  jako  obrońca porządku  
i sprawiedl iwośc i ,  k tóry uwiedzeni  konse rwa tywni  katolicy,  w świetno
ści piekielnej  mocy,  jako ostatnią nadzieję społeczności  uważają.  Jeżeli  
zagniewana Opa t rzność  pozwoli  aby  się sprawdzi ł  sen lego rządu i aby 
doszedł  do potęgi ,  do której  zmierza ,  jeżeli modli twa,  j edyn ie  może dla 
niego straszliwa b roń  nie wys ta rczy  na rzucenie owego niewidzialnego 
p rzed nim w a ł u ,  p rzed którym Atylowie cofają się,  wówczas zaprawdę 
obac zym y Atylę i będzie się mieszał do sp raw naszych w imie Roga ,  ale 
nie miłosierdzia,  ale dla dopełnienia zemsty.

—  W ś r ó d  mocnego zajęcia jakie z n o w u  obudzą  kwes tya  wschodnia,  
zwracają  na siebie uwagę cierpkie a r tykuły  U n  i v e r s a ,  k tó ry  ogłaszając 
dw a  fi rmany sułtana do tyczące  miejsc świętych,  do w o dz i ,  że do tyczący 
a r t yku ł  M o n i t o r a  wystawił  tę sprawę w świetle niezupełnie prawdzi-  
wern.  ł lak j eden  z tych f i rmanów,  do t yczący  odbudowania  kopu ły  na 
kościele g robu  św. o rzeka,  iż takowa ma być  o db u do w an a  całkiem w d o 
tychczasowej  formie,  bez względu na daną p. de  Lavalet te obietnicę 
umieszczenia na niej łacińskiego napi su,  k tó ry by  świadczy ł  o w spó łpo 
siadaniu katolików. Drugi f irman jeszcze jest ważniejszy.  W  n a b o ż e ń 
stwie u g r obu  N. Panny  Maryi  p r zyz nan o  nie tylko Gre ko m ale i O r m i a 
nom p ie rwszeńs two  przed katol ikami,  a p r zyw róc ona  w grocie betleem- 
skiej gwiazda oznaczona  jest w nim jako  u roczys ty  upominek  suł tana 
dla wszys tkich chrześcian,  przestaje więc być  symbolem sp e c j a ln eg o  
p rawa  dla katol ików i I. d. W  ul t imatum wręczonem 6. Maja przez  ks. 
Me nży kow a ,  powtórzone  są wszystkie łe punk ta ,  jako  wchodzić mające 
do  p r oponowanego  przez Rossyę t raktatu.

Anylia.
L o n d y n ,  d. 28 Maja. — Na posiedzeniu izby wyższej  dnia 27. 

Maja zabrał  pomiędzy  innymi głos lord Malmesbury  dla interpelowania 
w kwes tyi  tureckiej .  * U b o l e w a ,  iż musi powiedz ieć,  że jakibądź by łb y  
koniec  tej sprawy,  stan ob ec ny  nieusprawiedl iwia obietnic danych  |>rzed 
czasem n iedawnym przez ministra sp raw zagranicznych.  Przy wspomnia 
nej  bowiem sposobności  minister spraw zagranicznych oświadczył ,  że 
tam o nic więcej  u i echodz i ,  jak o kwes lyą  miejsc świętych,  a oświadczę 
niem tein ob aw y  publiczności  w stopniu wysok im uspoko jone  były.  Ale 
od  czasu tego książę M e n ży ko w  z żądaniami wcale innemi wystąpił ,  i d o 
magają się teraz od por ty ,  aby  podpisała uk ład,  który podd any m gre 
ckim po r ty  u t rzymanie  wszelkich p raw o w yc h  zastrzaga,  jakie im kiedyś 
p rzez  suł tana nadane  były.  Jeżel i  układ l akowy podp isany zostanie, 
w ted y  car  rosyjski  widocznie będzie rozjemcą pomiędzy  por tą  a jej pod^ 
danymi.  Pozwala  więc sobie zrobić zapy tanie ,  czy lord St ra t ford też 
same ins t rukeye ot rzymał ,  co poseł  f rancuzki  w Konstan tynopo lu  i czy 
poseł  angielski i f rancuzki  wspólnie działali ,  aby  por t ę  w jej przy krem 
po łożen iu  teraźniejszein wesprzeć i dodać jej otuchy.  Lord ( . l a rendon  
od pow iada ,  iż ma p rzekonanie ,  że lord zacny  nalegać niebędzie na obja 
śnieuia,  k tóreby interesowi pańs twa uszczerbek przynieść mogły.  Osia 
tnia depesza  u r zęd ow a  lorda Stralforda jest z 9. Maja (!) i ściąga się do 
rozsl r zygnienia pytania  we względzie miejsc świętych.  O d  czasu tego 
rząd nieodebrał  żadnych  innych wiadomości  z Kons tan tynopo la ,  jak te, 
k tóre także dla znacznej  publ iczności  są p rzystępne,  i chociaż lelegrat 
e l ek t ryczny jest p rzyrządem nader  użytecznym,  to j ed na ko w oż  ma swoje 
n i ed ok ł adn oś c i , i na sprawozdanie przez  niego doniesione niezawsze 
spuścić się można.  Może dać izbie za ręczen ie ,  że zdanie r ządu j. k. m. 
ze względu na po t rzebę  ut rzymania pańs twa  tureckiego zmianie żadnej 
nieuległo Zdania r ządu angielskiego i f rancuzkiego są w tym względzie 
teżsame,  iniepodlega wątpl iwości  najmniejszej,  że dla poparcia r ządu ture
ckiego pos łowie angielski i f rancuzki  wspólnie działają.  Lord Haardwicke 
mniema,  że do poparcia i zachęcenia por ty ś rodków niedosyć ene rg i 
cznych  użyto.  G d y b y  rządy francuzki  i angielski wspólnie demonstra-  
cyą  wojskową  by ły  zrobi ły, '  w tedy  Ro sy a  n ieby łaby  sobie w tonie tak 
rozkazu jącym i ob rażającym przemawiać do por ty  pozwoli ła.  Lord 
Beaumont  podziela ubo lewan ie  przez lorda  Malmesbury wyrzeczone  we 
względzie postępowania rządu angielskiego,  ale ma nadzie ję ,  że zamie
szki turecko rosyjskie na d rod ze  spoko jnej  załatwić się dadzą.

W  izbie niższej na in te rpe lac ją  Djsraelego względem kwestyi  t u r e 
ckiej podnosi  się lord J .  Russel l  i odpo wiada :  »o rzeczy tej tyle izbie 
powiem,  ile się z interesem państwa zgadza Ministrowie otrzymali  za
wiadomienie od rządu rosyj sk iego ,  że car  uzna ł  za rzecz potrzebną,  
wysłać poselstwo nadzwyczajne  do Kons tan tynopola ,  celem uzyskania 
potwierdzen ia  p rz yr ze cz e ń ,  jakie kościołowi greckiemu ze względu na 
miejsca święte zrob iono.  C a r  uznał  się s p ow od o w an ym  do podniesienia 
skargi ,  że obietnic da w n yc h  nieprzesl rzegano,  i uznał  za potrzebne,  
mieć jakąkolwiek rękojmią sumiennego dochow yw ani a  koncesyi  t era
źniejszych.  W e  względzie rodza ju  rękojmi żądanej rząd rosyjski  się nie- 
oświadczył ;  również  we względzie insl rukcyi  posła rosyjskiego.  O k o

liczności  pewne  jednak się przytrafi ły,  które w wielkim wezyrze  obaw y 
wzg lędem w yp adk u  osta tecznego wzbudz i ły.  Ud a ł  się więc po radę do  
pu łko wn ika  Ro se ,  a ten przesłał  flocie angielskiej polecenie,  aby  się do 
Dardane l lów zbliżyła.  Pułkownik  Rose nieprzesłał  wezwania tego drogą 
telegraficzną do Malty, ale tylko wysłał  tamże parowiec z depeszami  
i z p r ośbą ,  aby  admirał po p rzeczy tan iu  depeszy tych zechciał  rozważyć  
po w ody ,  na zasadzie k tórych wielki wez yr  go pros i ,  a b y  do Darda 
nel lów przybył .  Admirał Dundas  posłał  depeszę tę do L o nd y n u  i o św iad
czył ,  źe zaczeka na rozkazy rządu ,  nim z Malty wypłynie.  Wzięc ie  
się to admirała Dundas  rząd w zupełności  pochwali ł .  Pu łkownika  Ro- 
sego leż — jak mniemam,  nie później jak po dwóch lub t rzech dniach — 
zawiadomił  wielki w e z y r ,  że u iepot rzebnem jest,  aby flota angielska 
Maltę opuszczała.  W  skutek tego nadeszła depesza pa rowcem do Malty 
z wezwa nie m,  aby  admirał  Dundas podróży  swej  do Dardanel lów zanie
chał. S ądzę ,  że równie admirał  Dundas  rozt ropnie działał ,  jak że puł 
kowni k Rose  zupe łne miał p r aw o ,  wy da ć  owo  drugie rozporządzenie,  
aby flota angielska z Malty' nieodpły wała.  Ukł ad  dolej się loczyl .  Lord  
Stratford pojechał  jako poseł  angielski do Kons tantynopo la  i dowiódł  
swego  talentu świetnego,  swej  znajomości r zeczy i znaczenia swego 
u porty przez zagodzenie na d rod ze  spokojnej  niesnasków rosyjsko-  
tureckich we względzie g robu  świętego.  Żądania późniejsze księcia M e n 
żykowa  —  powiada dalej mówca  — są w oczach Rosyi  j edynie  rękojmią 
po t rzebną dla dochowania  ugody względem grobu świętego zawartej ,  ale 
w oczach T u r c y i ,  Anglii i F r a n c j i  zagrażają one niepodległości  por ty 
i nadweręża ją  niejako slyp.  laeye przyjęte  przed 20 laty p r zez  wielkie 
mocarstwa.  Zaręczyć może,  iż pomiędzy posłami angielskim i francuzkiin 
w  przedmiocie tym zgodność jaknajwiększa panuje.  Polecenia  dane 
lordowi Stra t ford niedadzą się teraz p rzed łożyć ,  ale w ogólności  powie 
dzieć może,  że, kiedy t akowe dyplomacie temu doświadczonemu pole do 
działania dość obszerne pozostawiają,  myśl  ich g łówna i p rzewodnicząca 
wyraża postanowienie stale r ządu,  aby  świętość t r ak tatów,  nietykalność 
por ty  i p rawa  suł tana jako mocarza niezawisłego zachować i osłaniać. 
Dotąd niema jeszcze po w od u  do mniemania,  iż do  zerwania s tosunków 
pomiędzy por tą a Rosyą  przyjdz ie ,  i spodz iewa się, że rząd rosyjski  
w końcu niebędzie od Turc y i  żadnej  innej rękojmi wymaga ł ,  jak taką, 
która z zupełną i niezawisłą godnością suł tana,  j ako też z pokojem 
E u r o p y  da się pogodzić.

M o r n i n g  P o s t  od wolu jąc się na wczorajsze oświadczenie gabinetu w o- 
b ydw óch  izbach par lamentu,  zarzuca gazecie T i m e s  w wyrazach najo
strzejszych kłamstwo w insynuacyach p rzychy lnych  Rosyi ,  jakiemi 
dziennik ten publ iczność oślepić usi łuje,  gdyż ,  w brew najzupełniej-  
sziny twie rdzen iomśmia łkowatym dziennika tego, zgoda największa pomię
dzy Anglią i F rancy ą  ze względu na kwes tyą  o ryentalną  panuje.  M o r 
n i n g  ł l e r a l d  zaś mało albo wcale nic nie uważa na oświadczenie w c z o 
rajsze rządu,  i wciąż wys tępuje ostro z zaczepkami swemi na pol i tykę 
lorda Aberdeena ,  brak głowy,  tchórzostwo i ko rzen ie się przed Rosyą,  
odświeżając zarazem myśl p ro tekeyonis tów,  że zwolenników wolnego 
hand lu  więcej obchodzi  rosyjska śpiżarna zboża ,  aniżeli honor  starej An
glii. D a i l y  N e w s  poucza ,  iż t r zeba koniecznie dłoń w dłoni z ludem 
francuzkiin postępować ,  k tóry rychlej  czy późnie'j jednak znów postę 
powi na stałym lądzie drogę o tworzy ,  a z niechęci do przemijającego d e 
spotyzmu L. Napoleona nie wiązać się z despo tyzmem ciągłym mocarstw 
pó łnocnych.  A T i m e s  podaje  dzisiaj ,  dla odurzenia regu la rnych cz y
telników swoich,  a r tyk u ł ,  k tóry jak się wyda je  napi sany jest pod w p ły 
wem półksiężyca.  Mało rozpraw dzienników o w y c h ,  z któremi T i m e s  
od kilku miesięcy spór  zacięty p rowadzi ,  b y ło  więcej barwami lureckie- 
mi upst rzonych.  Ze wszystkich do tychczasowych  wiadomości ,  —  p o 
wiada —  widać ,  że M en żyk ow  stoi na punkcie,  z którego do odwro tu  
zatrąbi  i r e j t eradę rozpocznie .  Zas łuży ł  on wielce na to zawstydzenie ,  
które też jak najzupełniej  ziścić się obiecuje;  gdyż jeżeli misya jego była 
tchnąca poko jem,  nic nie wyta r gow ał ,  była zaś obl iczoną na wyw ołan ie  
k roków nieprzyjacielskich,  to nie nas tręczyła ona Rosyi  naj lżejszego n a 
wet  pozoru  p rawnego  do wypowiedzenia  wojny.  Kró tko  mówiąc,  książę 
Menżykow,  jak się w yda je ,  został na głowę pobity.  Dalej powiada ,  że 
Gre cy  tureccy w dob rem  mieniu i oświacie szybko  postępujący nie żą
dali protekcyi  rosyjskiej.  Świetniejsza już przedstawia się im przyszłość,  
aniżeli coby być  mieli p r o w i n c j ą  naprzód wysuniętą despo tycznego pań
stwa północnego.  Jak ibąd ź  będzie los państwa oltomańskiego,  albo ra 
czej owej  potęgi machometańskiej ,  wszystkie s t ronnictwa Anglii i Eu ro p y  
zgodzić się muszą w tein,  że postęp powolny  tamtejszej ludności  chrze- 
ściańskiejdo cywil izacyi  i r ządu niezawisłego w interesie świata leży i ui- 
gdy szczepów tych pod  j arzmo rosyjskie dla powiększenia o lb rzyma 
tego pó łnocnego  oddawać  się niepowinno.

— W  tych dniach odby to  doroczne posiedzenie stowarzyszenia 
t r aktatów i rozpraw religijnych. W  roku zeszłym rozdało ono 25,850,851 
egzemplarzy tych traktatów,  o 3 mil iony więcej  jak w roku poprzedn im;  
pomiędzy terni znajduje się 160,000 egzemplarzy rozpraw o małżonkach 
Madai ,  350,000 o księciu W e l l i ng to n ,  68,000 dla wychodźców,  13,000 
w lndyach ,  52.000 w Afryce. O d  czasu istnienia s towarzyszenie  to roz 
dało 602,000,000 egzemplarzy t raktatów i rozpraw w 112 rozmai tych j ę
zykach.  D o chó d  roczny  p rzyniós ł  77,000 fst.

Aits try  a.
W i e d e ń ,  26. Maja.  —  (K or. Cz )  O dw oła n ie  posła aus t ryackiego 

z Berna,  o którem wam doniosłem przed kilką dniami,  jest faktem p o 
twie rdzonym przez u rzędowe  doniesienie.  Dzienniki  ministcryałne t u 
tejsze, przywięzu ją  słu-znie do tego faktu wielką wagę; niemniej atoli 
s łusznie uważają ,  że zakłócenie poko ju  zląd niewyniknie.  Jestem nawet 
pew ien ,  że wojska aus t ryackie nieposuną się na granicę T es sy nu ,  i że 
Szwajca rya  na tę deinonst racyę dyp lomatyczną  odpowie  krokami po je 
dnania się i koncesyi .  Domagania się Austryi  są słuszne.  Mają one na 
celu interes konse rwacy jny.  F rancy a  radziła ciągle Aust ryi  przychyl ić  
się do nich i z lej drogi nie zboczy.  Krok  Austryi  stał się,  mojem zda 
niem za porozumien iem się poprzedn io  z Paryżem.  Pan baron  Bourquc-  
ney,  jest tu ciągle ba rdz o  dobrze  widzianym.
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tylko drogę do wyjścia z k łopo tów bez wojn y  i idących za nią klęsk, 
drogę porozumienia się z Rossyą.  Gabine t  petersburgski występując 
w  obronie  chrześcian dopełnia wielkiego i świętego obowiązku.  Sposób  
w jaki pat r iarchat  grecki ina być  nadal uorgan izowany jest formą,  p role  
k torat  mora lny  leży na dnie kwestyi  i t ako wy musi pozostać przy Ros^yi,  
gdy ż  już jest w jej ręku de facto. Z tego s tanowiska Rossya nie ustąpi 
i ustąpić niemoże.  Mówiłem wam ciągle,  że Anstrya i F rancya  nie Są 
temu przeciwne i p rawda  ta stanie się coraz widoczniejszą.  Zabiegi  dy- 
plomacyi  angielskie'j usuną się nareszcie p rzed siłą tej zgody i tego nalu 
r alnego składu rzeczy.

—  In te rnuncyusz cesarski  bar.  Bruck wyjechał  do T ry e s t u ,  gdzie 
kilka dni jeszcze zabawi  i uczestniczyć będzie w zgromadzeniu powsze-  
chnem towarzys twa  żeglugi L loyda ,  tudzież p rzy  założeniu kamienia w ę 
gielnego nowego arsenału tegoż towarzystwa.  Zdaje się p r z e t o , żc oko ło  
1. C ze rw ca  odp łynie  do  Kontantynopo la .

— C o p. Z t g .  C o r .  donosi ,  że tej jesieni odbędz ie  się w W i e d n i u  
kongres  tyczący się ustalenia jednosta jnej  s topy mennicznej ,  jak tego w y 
magają warunki  t raktatu  celno handlowego między Austryą • Prusami .

Ameryka.
— Listy z Buenos  Ayres z da ty  12. Marca o godzinie 4. wieczorem 

donoszą,  iż o t r zymano  wiadomość ,  że pokój  z wojskami oblegającemi 
zawar tym został.  Zaraz pie rwszego dnia o mało nie zostało roze rwauem 
zawieszenie b roni ,  k tóre doprowadz i ło  do tego szczęśl iwego w ypa dku .  
T o w ar zy s t w o  z łożone  z 10 osób ,  należących do najznaczniejszych r o 
dzin miasta , wyszło  za mury ,  korzysta jąc z rozejmu ; napadł  na nich p o d 
jazd oblegających i w y mo rd ow ał  bez litości. O t rz ym a w sz y  o leur wia
domość,  jeden z najdzielniejszych of icerów w Buenos Ayres wykona ł  
wycieczkę i p rzyprowadzi ł  ze stu jeńców,  oświadczając władzom,  że się 
poda do dymissyi ,  jeżeli mu tych j eńców zdziesiątkować nie pozwolą ,  
w  odwec ie  za morder s two  z dnia poprzedniego.  Nie wiadom o,  czy to 
s traszne pozwolen ie  ow emu  oficerowi ndzielonem zostało.  W  każdym 
razie smutny to wstęp do uk ładów o pokój.  — Dziś o t r zymano  paros ta
tkiem »Savcrn« późniejsze wiadomości  z La Pla ta ,  dochodzą one do 3. 
Kwietnia.  W sz e l ka  nadzieja spoko jnego załatwienia sp rawy  pomiędzy 
Buen os  Ayres a j enerałem Urqu iza ,  k tó ry je oblega,  zniknęła.  J e n e r a ł  
t en uznanym dziś został  za naczelnego dowódzcę  oblegających ; oskarżają 
go ,  że dla tego tylko na układy  przysta ł ,  by  wojskom swym dać czas 
do złączenia się z wojskami juź do oblężenia uźytemi.  Nie wiedziano 
j eszcze w Buenos  Ayres ,  w jakiej formie kroki nieprzyjacielskie dalej 
prowadzorremi będą,  czy Urquiza  będzie oblegał  miasto,  czy też pus to 
szył  prowineye.  Lękano  się tego drugiego ś r odka ,  bo  wojna domowa 
w ten sposób p r ow ad zon a ,  mogłaby się przeciągnąć niezmiernie,  odciąć 
zupe łnie Buenos Ayres od wnętrza kraju i prze rwać  wszelki  handel.

W i e ść  krążyła  o rychłej  zmianie w rządzie Montev ideo ;  w Rio J a 
nei ro spodz iewano się też w dniu 12. Kwietnia zmiany ministrów.

Krouika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Czerwca .  —  Zaledwie rozwiedl iśmy się z narzekaniami 

na posuchę ,  aż tu l i tościwe niebo tegoż dnia jeszcze pokrzepi ło  ziemię 
naszą spragnioną.  W c z o r a  spadł  u nas znaczny deszcz p rzy  grzmocie 
i bodaj  kiedy bardziej  mu się cieszono jak wczora.  Dziś chłodne pow ie 
trze sprzyja p rocesyi  na zakończenie uroczystości  Bożego ciała z fary do 
Bożego ciała. Je st  to uroczystość najmilsza ludowi ,  k tó ry z dala i z bli
ska na nią p r zybywa .

Najp rzewielebnie jszy arcypasterz ce leb rował  na tej processyi ,  a p o 
chód szedł przez ulicę jezuicką dawniej  zwaną świętosławską,  część r y n 
ku ulicę wroc ławską ,  st rzelecką do  Bożego ciała. Z powro tem szła 
processya obok zielonego placu,  przez ulicę garbarską,  w o d n ą , jezuicką 
do  fary. Wszy s tk ie  ulice,  przez  które pochód  przechodz i ł ,  by ły  um a
jone girlandami na po pr ze k ,  tak że się zda wało ,  iż pod  baldachincm 
z kwiatów i liścia pochód przechodzi ł .  W ię ks z a  część kamienic była 
umajona,  kobiercami w ył o żo na ,  na k tórych obrazy  świętych porozwie 
szauo.  Uroczys tość  więc okazałością jeżeli nie p rzewy żs zy ł a ,  to d o r ó 
wnała poprzedzającym.

— Na posiedzeniu  nad zwycza jnym tutejszej r ady gminnej ,  k tóre się 
odby ło  w sobotę ,  potwie rdzono  nabyc ie  hotelu rzymskiego p rzy ulicy 
wroc ławskie j ,  własność dotąd pana 1’ iel rowskiego,  na szkołę realną za 
cenę 24,000 tal. — Inżyn ie r  pan More,  który tu teraz bawi ,  poda ł  magi 
st ratowi  całkowity kosz torys  zakładów,  do oświetlenia miasta za pomocą 
gazu. Koszta te wynosić  będą od 130 do 140,000 lal.

S z r e m ,  30. Maja. — Onegda j  p rzyby ł  tu popo łudniu o godzinie 4. 
na jprzewie lebniejszy arcypasterz z Poznania.  Na powitanie jego przybyl i  
tu duchowni  okol iczni  z parafianami.  Lud pobożn y  ustawił  się na drodze 
poznańskiej  w szeregi,  a tutejsze brac two strzeleckie w zielonych mun 
durach  na czele. W y s t r z a ł y  z mozdzierzy zwiastowały  p rzybycie  naj- 
przewielebniej szego arcypasterza.  T en ż e  wysiadł  z pow ozu  przed pier 
wszą bramą triumfalną p rz y  klasztorze pofranciszkańskim,  na której  stał 
nap i s :  u W i t a m y  Najprzewielebniejszego Arc y b i sk up a ,« ośtn biało u b r a 
nych panien rzucało kwiaty na d r ogę ,  którą szedł Najpr.  Arcypas terz ,  nas tę
pnie tenże poca łował  krzyż klęcząc,  który uiupodał  miejscowy proboszcz 
i odtąd pobożni  w szykach ruszyli  za Arcypas terzcm do kościoła farnego,  
gdzie się n ie szpory odbywały .  Duchowieńs twa okolicznego by ło  około 
40,  a ludu blisko 10,000. W c z o r a  odprawiła  się processya po rynku,  
która zwykle  podczas Bożego ciała w  czwar tek tu się odbywa .  Po obie- 
dzie,  na k tórym także miejscowe władze się znajdowały,  odprawiono  
nieszpory,  a misia w ten sposób się ukończy ła ,  poczem duchowieństwo  
z okol ic p rzyby łe  wychodz i ło  na czele gmin z miasta do domu.  Najp 
arcypas te rz  wyjechał  dziś o godzinie 11 do Poznania,

W i t k o w o ,  30. Maja.  — W c z o r a  popo łudn iu  mieliśmy tu ulewę 
z gradem.  Pola zdawały się b y ć  na okół  miasta wodą  zalane.  G o s p o 
darze  nie ba rdzo  się cieszą z takiej ulewy.  Gra d  zaś lak wielki pada ł ,  że 
kilka jagniąt zabi ł ,  a resztę jagniąt  os łab ionych  p rzywiez iono  na wozach.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Agronomicznego 
Sredzko - Wrzesińskiego.

Dyrekcya  To warzys twa  starała się wyjedn ać  u Naczelnego Prezesa  
uznanie T o w ar zy s t w a  agronomicznego S re d z k o - W r z e s i ń s k i e g o  za p o 
wiatowe i jako takie za należące do centralnego T o w ar zy s t w a  p rowin-  
cyalnego;  Paif  Nacze lny  Prezes podał  z swej s t ro ny  warunk i  po twie r 
dzenia Statutów,  a tem samem uznania przez Rząd T o w a r z y s t w a  Sredzko-  
Wrzesińskiego  za powi a t owe  i za należące do T o w ar zy s t w a  centralnego- 
W a r u n k i  podane  przez  Pana Naczelnego Prezesa w ym aga ły  zmiany S ta 
tutów do t ychczasowych ;  D y re k cy a  starała się tak zmod yf ik owa ć  i tak 
ułożyć te zmiany,  aby  do tychcz asow y skład i dążność T o w a r z y s t w a  na j 
mniej poniosły uszczerbku.  W  skutek  tego na walnera zebran iu  9. Maja 
r. b. w Środzie podała  D y re k cy a  p ro jek t  do  zmian Statutów, k tó re  p r z y 
jęte zostały przez  walne zebran ie  w sposób nas tępujący:

§. I. Do tychczasowe  tow ar z y s t w o  agronomiczne Sredzko - Wr zes iń -  
skie będzie odtąd uważane jako  T o w a r z y s t w o  powia towe dla ob yd w óch  
powiatów.

§. 2. ( tyczy  się p rzyjmowauia cz łon ków  w miejsce §. 5.)
Każdy mieszkaniec o b y d w ó ch  powia tów k tó ry nie utracił  praw ho 

norowy ch  i przeciw którego uczciwości  niema nic do nadmienienia ma 
p rawo  należeć do T o w a r z y s t w a ;  musi  być  p rzez D y re k c y ą  jako człouek 
towarzys twa przyjęty.

§. 3. ( tyczy  się wykluczen ia  cz łonka w miejsce §. 13).
Wy k l u cz en ie  członka może tylko wtenczas nastąpić,  jeżeli Radzca 

Ziemiański powia tu,  w którem ten członek  zamieszkuje za wykluczeniem 
z większością Dyre kcy i  g łosować będzie.

§. 4 ( tyc zy  się wykluczenia w miejsce §. 13).
W  razie sprzeczności  zdania w kwestyi  wykluczenia  cz łonka  czyli 

§ 3. pomiędzy  Dyrekcyą a Radzcą Ziemiańskim rzecz idzie pod  rozstrzy- 
gnienie Nacze lnego Prezesa

§. 5. W  dyskusyach  na zgromadzeniach jako  też w każdej piśinien 
nej lub ustnej rozprawie  wolno  każdemu z cz łonkó w obydw óch  n a r o 
dowości  j ednego lub drugiego j ęzyka używać.

§. 6. Zmiany Statutów,  które walne zebranie uchwali  po trzebu ją  po 
twierdzenia Nacze lnego Pezesa.

§. 7. Panowie Rad zcy  Ziemiańscy ob y d w ó ch  powiatów są członka
mi honorowemi  T o w a r z y s t w a  i mają głos w Dyrekcy i .

§. 8. Paragrafy 3 i 4 oraz  zakończen ie  §. 8  tyczące się przyjm owa
nia i częs towania komisyi mają być odtąd zniesione i nie obowiązu jące

Następnie postanowiono,  a b y  w  dniu 16. C z e r w c a  r. b. w W r z e śn i  
odby ła  Się wys tawa  zwierząt  i wszelkich p ł odó w  gospodarskich;  —  popis 
órki za w o d ow e j ,  p róba  narzędzi  rolniczych ;  i wyścigi konne.  W y z n a 
czono nadg io dy  za zwie rzęta swego  chowu:  za naj lepszego ogiera 25 
t a l arów; za naj lepszą klacz 15 ta larów;  za stadnika 15 ta larów;  za j a 
łówkę 10 t a l a r ó w : za barana 10 talarów. — N a d g r o d y  te mają być dane 
w s tosownych  narzędziach rolniczych z napisem: Nadgroda Towarzystwa 
agronomicznego Sredzko- Wrzesińskiego; w y b ó r  narzędzia będz ie  po zo 
s t awiony właścicielowi odb ie ra jącemu nadgrodę.

Popis órki  zawodowe)  od by w ać  się ma wszelkiemi pługami;  każdy  
pług ma wyo rać  sześćdziesiąt prętów kw adra towych .  Głębokość  skiby 
najmniej  sześć cali; szerokość skiby do ośmiu cali. Nadgroda dla naj 
lepszego o racza 5 ta larów;  dla drugiego 3 ta lary;  dla t rzeciego 2 talary.

Urządzeuiem wystawy  zat rudnia się Komisya złożona z PP .  K osiń
skiego z Targ ow ej  G órk i ,  Breańskiego z Miłos ławia i wete rynarza  Sta-  
nowskiego z Ś r o d y ,  — ci sami zatrudnią się popisem órki. — Konkurenci 
p raguący  bl iższych objaśnień zgłosić się mogą do jednego z cz łonk ów  
tej Komisyi.

Wyścig i  mają być nas tępne :
1) W y ś c i g  p a n ó w  na koniach swego ch ow u bez oznaczenia wagi. 

Ćwie rć  mili. Zwycięstwo  po jedyncze.  S tawka  dowolna  oznaczona  przez 
pierwszego proponen la .  N adg ro da  s tosowny  p rzedmiot  gospodarski  w a r 
tości oko ło  40 talarów.

2)  W y ś c  ig w ł o ś c i a n ,  up rawia jących osobiście rolę;  — na k la 
czach własnego chowu uży w a n yc h  do pracy.  Ćwie rć  mili Zwycięs two  
pojedyncze.  Bez zrównania wagi. P ie rwszy zwycięzca odb ie rze  n a d 
g r ody  20 t a l arów;  drugi zwyc ięzca 10 talarów.

Potem nastąpią wyścigi p rywatne  zakładowe ,  k tóre mogą być umó 
wione poprzednio lub też na miejscu w dniu 16. C zer w ca  r. b.

T ó r  wyścigowy będzie niedaleko miasta W r z eś n i  na lewo drogi 
z W r z eś n i  do Żernik czyli nad ma łym traktem do Poznan ia ;  tamże o d 
będzie się wys tawa  i popis órki.

Komisya t rudniąca się urządzeniem wyścigów i t r yb un y  o raz  prze- 
dażą biletów składa się z Panów Dąbrowskiego  z W in n e j  Gó ry ,  Ł ą c k i e 
go z Szlachcina,  Karczewskiego z Czarno tek .  — Interesenci  winni się 
zgłaszać do j ednego z tych Panów,  p rzed łożyć świadec twa tyczące się 
chow u koni do wyścigów przy p ro wa d zo ny ch  oraz mogą zażądać od tych
że bliższych po t rzebnych  objaśnień.

Je d n a  sztuka z zwierząt  o tr zymująca nadgrodę będzie kup iona  i w y 
losowana.  Losy będą do nabycia w handlu  Stefańskiego w Poznaniu  
w Bazarze;  u kupca Łanowsk iego  w Środz ie  i u obe rżysty  Paprzyckiego 
w Wrześni .  Ce na  losów po 1 talarze.

Tak  na wystawę  jakoteż  na t rybunę  p rzedawane  będą bilety po 2 złote.
W y s ta w a  rozpocznie  się o godzinie 7ej r ano ;  —  poczem nastąpi p o 

pis órki i próba narzędzi ;  — następnie odbędą  się wyścigi;  — a w końcu  
walne zebranie.

Na p rzypadek  n iepogody  wys tawa  odbędzie się w dawnej  ujeżdżalni  
huza rów.  —  Dyre kcy a  zaprasza nie tylko członków T o w a r z y s t w a  na ze 
b ranie ,  ale liczy także na udział  publiczności w tej uży teczne)  zabawie.

Rozmaite wiadomości.
— Tunel  kolei żelaznej reimskiej ,  k tórą teraz budu ją ,  zapadł  się 

w dniu 4. Maja i zasypał  24 ro bo tn ików ;  8  z nich w y d o by to  zdrowych ,  
10 zabi tych,  6 ciężko rannych.
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— Niepamiętają jeszcze (ak l icznych wędrówek  za morze jak tego 

roku.  Niektóre  okolice Niemiec zostaną całkiem wyludn ione ;  po  miastach 
p o r to w yc h  nat łok w yc h o dź có w ,  a puszcze Nowego  Świata zaludnią się 
rych ło ,  jeżeli emigracya ta w tym samym s tosunku trwać będzie.  J e d n i  
Słowianie w E urop ie  nie okazują  żadnego  pociągu do porzucania  ubogich 
ziem swoich,  czyli to skutkiem zamiłowania rodzinnego ogniska i d o m o 
wych  wspomnień swoich ,  czy  też skutkiem ociężałości i b raku przeds ię 
b iorczego ducha ;  mniejsza o t o ,  dość,  że spost rzeżenie to winno być 
skazówką dla badaczy  przeszłości ,  iż ludy słowiańskie należeć muszą do 
p ie rwotnych  tej części świata mieszkańców,  skoro w charakte rze  ich taka 
nieruchl iwość leży.

—  Po d ró ż  z Berl ina do L o n d y n u  może być t eraz odby tą  w 40 go
dzinach.  W y j e ż d ż a ją c  z B e r l i n a  o 7i  r auo ,  stawa się o lOtej wieczór  
w Koloni i ,  ztamtąd o l l j  w  no cy  do Verviers ,  gdzie pociąg p r zy by w a  
na 2gą nad ranem. Po j ednogodzinne j  pauzie w Mechlinie pod Bruksel lą 
jedzie się dalej o 9tej i p r ze by w a  się granicę f rancuską,  w Lille stawa się 
na ob iad a w Calais o 5tej wieczór.  Tam czeka już statek parowy,  który 
we dwie godziny  wysadza w D o w rz e ,  a po  j ednogodzinnym w y p o c z y n 
ku p r zy by w a  się do  L o ndy nu  o l i t e j  wieczór .  W  B e l g i i  tylko gdzie 
się często w ag on y  zmieniają,  t r zeba bac zyć ,  żeby się nie zmylić ,  bo i 
oberżyści  w wielu miejscach nie ostrzegają po d ró żny ch ,  aby dłużej ich 
u siebie przetrzymać.  Podróż  z powro tem t rwa nieco dłużej.  Odjeżdża 
się zt amtąd o 9lej wieczór  do Cala is ,  zkąd pociąg odchodz i  o 2. w nocy.  
Naza ju t rz  w połudn ie  stawa się w Ve ivie rs ,  o 4łćj w Akwizgranie,  o 6lej 
wieczór  w K o l o n i i  a ztamtąd pociągiem odchodzącym o 8mej wieczór  
p r z y b y w a s i ę  do B e r l i n a  nazajut rz  w południe.  Podróż  z L on d y n u  do 
Paryża t rwa t eraz tylko 11 godzin.  Pociągi  berl ińskie r, paryzkiemi  ja- 
dącemi do  L o n d y n u  spotykają się w Tours .

—  W  ostatnich dniach Kwietnia za łożono w L on dy n ie  slacyę lele 
graf iczną w przedsieniu Izby niższej w pałacu W es tm in s lc r sk im , na u ż y 
tek cz łonków parlamentu.  Tym sposobem każde glosowanie będzie o d 
tąd te l egrafowane i bezzwłoczn ie  nic tylko do głównych  k lubów w m ie 
ście,  ale na wszystkie s t rony  świata.  Telegra f  ten połączony jest prócz

tego z 30 dzwonkami w różnych częściach pałacu ró z r zu c on em i , lak iż 
członkowie Izby p rzeby wając y  bądź w bibliotece,  bądź  w jadalni  lub 
gabinetach do  pisania,  mogą być naraz i bezzwłocznie zwołani.

—  W  ciągu uiewielu lat niektóre grunta w Ameryce dosz ły do b a 
jecznie wysokiej  wartości  s tosunkowo do krótkości  czasu.  —  J e d e n  akr  
ziemi (1192 sążni)  kupiony  za l j  dolara doszedł  po wielu miejscach do 
400 dolary.  Ziemia na której miasto C  h i k ag  o w państwie l l l i n v i s  stoi, 
wartująca przeszło milion dolarów kupioną była w r. 1815 za 30 dolarów.  
G ru n t  miasta Cincinnat i  sp rzedany by l  przed 60 laty za j ednego  konia.  
J a k o  his toryczną ci ekawość doda jemy jeszcze,  że grunt  na k tó rym stoi 
N o w y  Y o r k ,  war tujący  dziś przeszło 300 mil. doi . ,  kup iony b y ł  w roko 
1627 za 24. doi.

—  W k r ó t c e  wyjdzie rozporządzen ie  obowiązujące wszystkich f ab r y 
kantów i kupców w cesarstwie.  Każda sztuka płótna ma mieć po obu  
końcach wypisaną n iezatar tym drukiem ilość łokci wiedeńskich,  jaką 
sztuka oznaczona t rzyma.

Przybyli do Poznania dnia 2. Czerwca.
BAZA R: Favre z Lyonu; lir. Grudziński z Drzązgowo: Potulicki z Wielkich  

Jezior; Jaraczeviski z Mielzyua; Michałowski z Zaborowa.
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Jacket z W ronek; Mittelstadt z Ludwikowa;

Heller z Ośniczewa; Wcllmann z Stralsundn.
HOTEL B A W A R S K I; Fichtner z Kłaczkowa ; Rycharski z Kożuszkowej w o l i ; 

Wilkonski z Grabonoga; Otocki z Chwalibogowa; Grauet z Grabowa;  
Dobrowolska z Runiiejek ; Brzeziński z Łęgu.

HOTEL DREZDEŃSK I: Madai z Kościana; Hein z Rogoźna; Schmidt z Ko
ściana.

HOTEL PARYSK I: Sokolnicki z Tarnowa; Ciesielski z Bielaw; Mielęcki 
z Nieszawy; Mlicka z Węgierskiego.

HOTEL W IE D E Ń S K I:  Albert z Rolkowa. ,
HOTEL BERLIŃSKI: Jasiński z W itakowic; Bojanowski z Palenicy; Zul- 

kowski z Sierakowa  
POD BIAŁYM ORŁEM: Bliitgeu z Budzynia; Ciesielski z Strzałkowa.
W  m i e s z k an i u p r y w a t n e m :  OO. franciszkanie Kuczyński i Wiśniewski

z Łęgu pod Brodnicą, ul Strzelecka nr. 26.

Program teatralny.
W  P i ą t e k  dnia 3. Cz er w ca  1853. w teatrze 

letnim; jPotlróź ślubna. k om ęd ya  w 2ch 
aktach p rzez  R. B e u e d i x ;  p o c z e m ; P v ze z ^  
koraedya w j ednym akcie przez Genee.

W  S o b o t ę  dnia 4 Czerwca  1853. w teatrze 
miejskim: 6ste przedstawienie  w 3cim ambona
m e n c ie : Vanhiiuser i w a l k a  ś p i e w a 
k ó w  n a  W a r t b u r g u ;  wielka opera  w 3ch a k 
tach R. W a g n er a .

W  księgarni Ż n  p a ń s k i  e g o  jest do nabycia
dziełko:  Słówko o Jezuitach.

Ce n a  9  Z ł p .
Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .

K r ó l .  S ą d  p o w i a ł o  w y  w P o z n a n i u ;  
wydział  I. dla sp raw cywi lnych .

P o z n a ń ,  d n i a  14.  L u t e g o  1 8 5 3 .
Nas tępujące o s o b y :

1) u r o d z o n y  dnia 17. Maja 1787. w P o z n a n i u  
S a m u e l  H a r t m a n n ,  syn  tamże zmar łych  
D a n i e l a  i J o a n n y  D o r o t y  z L e y s n i t ż e 
r ó w  małżonków H a r t m a n n  , k tóry przed 
przeszło 40 lały z P o z n a n i a  się wydal i ł  i 
odtąd żadnej  wiadomości  o sobie nie dal ;

2 )  szewc A n d  r e j  H a n d k e  z P o z n a n i a ,  k tó r y  
w miesięcu W r z e ś n iu  1842. r. miejsce zamie
szkania swego w P o z n a n i u  opuścił  i od le
go czasu ani n iepowróc i ł ,  ani też nie dał  o 
sobie s łyszeć,

sukcessorowie  lub spadkob iercy  tychże zapozy-  
wają się niuiejszem,  a by  się przed lub najpóźniej  
w  terminie,  w tym celu na d z i e ń  5. S t y c z n i a  
1854. przed południem o godzinie l l s t e j  przed 
Sędzią p ow ia t o wy m Ur. H e  im b r o d  w izbie in- 
sl rukcyjnej  Sądu  tutejszego w y zn a cz o n ym ,  albo 
piśmiennie albo osobiście zgłosili i tamże dal 
szego rozporządzen ia  oczekiwa li ,  gdyż inaczej 
S a m u e l  H a r t m a n n  i A n d r z e j  H a n d k e  za 
zmar łych  uznanymi  zos taną a wszystek ich pozo 
stały majątek najbl iższym się wylegi tymującym 
sukcessorom,  a w b rak  tychże fiskusowi p r z y 
padnie.

O B  W IE S Z C  Z E M  U  
7 cc lna rów 58 funtów we łny  łącznie 75 f un 

tów auszusu ,  cetnar  na 78 Tal .  sądownie ofaxo 
wauy,  oraz 105 skór  owczych  z we łną ,  

w t e r m i n i e  d n i a  10.  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie lOtej zrana  przed tutejszym lokalem 
sądo wny m przez Sekre ta rza sądowego G i i n  
t b e r ,  jako do tego wyznaczonego  Komissarza,  
uajwięcej  dającemu mają być  sp r zedane ,  na k t ó 
ry to termin chęć kupna mający w zyw aj ą  się. 

Ś r o d a ,  dnia 31 Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  1.

Agronom wykszta łcony  p rak tyczn ie  i t e o ry -  
c z n i e , 28 lat mający,  nieżonaty,  posiadający ję

zyk niemiecki i polski ,  obezn any  także z go- 
r ze lniclwem i r af ineryą oleju,  który przez wiele 
lal sprawował  obowiązki  w większych majętno
ściach i naj lepsze świadectwa posiada,  życzy  od 
Sw.  J a n a  roku  b. innego umieszczenia.  Chcąc y  
z tego korzystać,  raczą o f f e r t y  swe do Król .  
E i p e d y c y i  "poczty w  C z e m p in iu  pod  c y 
frą J .  O.  łaskawie przesiać.

W  podpi sanym handlu p o r c e l a n y ,  fajansu 
i szkła,  sprzedają się po n a j n i ż s z y c h  cenach 
z ie lo n e  b u te lK l tlo  p i t e n  i  te in o .
jako  leż szkło w taflach.

Michaelis M. Misch.
Poznań,  narożnik rynk u  i ul icy Butelskrćj N r . 45.

“ o a m Ł m m  ”
mąka zdrowia

PP. Barry Du Barry & w Londynie.
Środek  do p rzywracan ia zd rowia i sity dla 

chorych każdego wieku i dzieci słabowitych,  
s łuży zarazem do śniadania i kolacyi  jako p rzy  
jemne pożywienie.

Te jż e  prm ctlziieej Kewalenltj 
A r a b s k i e j  j edynie tytko dostać można 
w Królestwie polskiein u Pana St.  Chmurzyn-  
skiego w Miechowie,  pp.  Franc.  Przybylskiego,  
Leona Możdźeńskiego w Kielcach.  Leona W o l -  
ckiego w Radomiu.  Karola Bełczykiewicza w 
Lublinie.  Fr.  Dutreppi  et Comp.  w Sandomi 
rzu. Ja n a  Ferensowicz w Częstochowie.  Ja na  
Tschinke l ,  H. Hnrt ig w  Kaliszu. J a n a  W i źn i  
kiewicza w Piot rkowie.  Dobrzańskiego w P ło 
cku. PP. Drewes et Comp.  w Suwałkach.  
Schonfelda  w Eo wiczu .  Henryka Kremkiego,  
Leona  Slalińskiego, St. Rozmani th ,  Sob.  Szosf- 
kiewicza w Warszawie .

Ce n y  Revalenly Arabskiej :
1 Puszka zawierająca 1 funt ang. Zip.

w  popiół  się obróci ło.  Posiedziciele ty c h ż e b u -  
dynków,  powiększej  części biedni polscy gospo 
darze nie wyratowal i  prawie  nic więcej," jak ty l 
ko swe biedne życie.  Ciż zasługują dla tego na 
większe pol i towanie ,  że ow e  bu dynk i  częściowo 
wcale,  częściowo w bardzo  małej ilości w y n o 
szącej 50 Tal  w kasie ogniowej  zabezpieczone 
były.  Jeżeli  tym nieszczęśl iwym wspanialomyśl  
na pomoc w ich nędzy  nie będzie udzieloną,  na 
ten czas nie będą ciż w stanic odb u do w an ie sw y ch  
bu dy n k ów  uskutecznić,  a u p a d e k  ich go sp o
darstw jest prawie n ieuchronnym.

Szlachetni  przyjacie le  ludzkości ! ,  k tórzy  
zbawienie dawania znacie i jesteście niezaprze-  
cznie wolną własnością serca ocaleni ,  p r zy s t ę 
pujcie z waszemi darami miłości także i w tym 
straszliwie uciemiężonym czasie.

Nędza naszych biednych pogorze lców jest wiel
ką a jeszcze większe będzie wasze miłosierdzie.

Wszystkie  szanowne Redak cy e  gazet  up rasza 
ją się o uprze jme umieszczenie,  dalszą pomoc,  
jako też o przesłanie nadeszłych składek na r ę
ce j ednego z podpisanych.

Poznań i Ceradz-kośc ie lny  du. 23. Maja 1853. 
Benkendorf-Hindenburg, Pawłowski,

Radzca ziemiański.  p roboszcz  miejscowy.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

dubel t  rafin.
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G łó w n y  skład Rewalenty Arabskiej  na Kró l e 

s two Polskie ,  Gal i cyą,  i Wi e lk ie  księstwo Kra 
kowsk ie  znajduje się u WŁurolU BKet'r- 
ntfgnn w  B ie ń k o w ie  do którego się 
Agenci w f rankowanych  listach zgłaszać zechcą

BARRY DU BARRY ET CftMP.
77 Regent Street w  Londynie.

W e z w a n ie  do d o b ro czy n n o śc i!
W  nocy z dnia 16. na 17. b. m. nawiedzi ł  p o 

żar  wieś w C e r a d z  u - k o ś c i e l n y m ,  powiecie 
Poznańskim podłożoną,  który wed le  mniemania 
ręką bezbożną  po łożonym został ,  w skutek cze 
go 17 b u d y n k ó w  mieszkalnych i gospodarczych
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s to
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Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 44 101} —

di to z roku 1850 ........... 4 f —  ’ ' 1034
dito z roku 1852.............. G — 1034

Ohligi dtugu sk a rb o w e g o ........................ H — 93g
dito premiów handlu morskiego . . . — —

dito Marchii Elektoralnej  i Nowej  . . 34 92* —

dito miasta B e r l i n a ................................ 4 f I02-J ___

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 9 9 1 —

dito Prus Wschodnich  . . . H — S7
dito P om orsk ie ..................... 3 *

— 994
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — I 0 4 |
dito W . X .P o z n . ,  n o w e . . 34 —

dito S z lą s k ie .......................... 34 — 994
dito Pru3 Zachodnich . . . . 3 f — 96)

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 — 100 J
L o u is d o r y ..................................................... — — 111)
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 — 941

O M  TARGOWE
w m i e ś c i e  P o  z n  a n i  u . oj 1 .i u

r— ■- jmi. tal. I ser I f„. | tal (  S  ST •|fn

Pszenicy,  s z e f e l ................................. 2 11 6 2 17 6
Ż y ta ,  s z e f e l .......................... . . . 1 28 ___ 2 2 6
Jęczm ien ia ,  s z e f e l .............................. 1 18 6 1 23 6
Ow sa,  s z e f e l ........................................ 1 5 6 1 10
T a t a r k i , s z e f e l ..................................... 1 23 6 1 28 . ,  ,

Grochu , szefel ..................................... 2 2 6 2 7
Z iem niaków , szefel . . . ___ 15 ___ ___ 17 .

S iana ,  centnar  . . . ___ 25 ___ 1
Słom y ,  kopa . . , 12 — — 13 ___ ___

M a sła , garniec , . . ...............
S p ir i tu su  (beczka 120 kw .)80  {T ra ł .

1 20 — 1 25
23 15 — 24 --

Dnia 1. Czer 
1853. r.

wca.


